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K o n s t a n t y n  o p  o 1.
( Dokończenie.)

Sułtan S e lim , który w ięcćy  zay^ 
ttlował się publicznemi poprawam i i 
sław ą państwa, iak uciechami i roskosza- 
t t i  osobistymi, przeznaczył dla użytku 
m arynarki zamek s w ó y , zw any kasztel 
zwierciadlany ( Seraęlio Ainali - Cavack)  
ulubioną Amurata III. siedzibę. W ła d ­
ca ten znaydow ał szczególnieysze upo­
dobanie , gdy z niewolnikam i sw oim i 
przeglądał się w  ogromnych zw ierciad­
ła ch  tego zam ku, które po zawartym  
Passarowickim  pokoiu , od weneckie­
go Senatu w  darunku odebrał. Iuż były 
w  nim w ielkie budowle porozpoczyna- 
ne, lecz przez zrzucenie z tronu Seli­
ma , wszystko wstrzy.ruanem zostało. 
Sułtan teraznieyszy, w z ią ł znowu ten 
spustoszony pałac w  sw oię posiadłość, 
W którym , gdy odnowienie ie g o , by­
łoby zbyt kosztownćm , nigdy mieszkać 
hie będzie.

Ku wschodniem u końcowi przed­
mieścia H a s s a  k e n i  ukazuie się w oy- 
skowa szkoła inżyniieryi. Gdy gmach 
ten następnie okazał się za szczupły, 
przeznaczył Selim dla w ychow ań ców  
pałac sułtanki, siostry swoiego o yca , 
która od kilku iuż lat w  nim mieszkać 
przestała. Po złożeniu z tronu Se lim a, 
wychowance z zamku Seraglio , który 
teraz się w a li, ustąpić, i  do dawnćy i 
ciasney siedziby w rócić się musieli.

Pyszne koszary dla bom bardyierów, 
wznoszą się nad m orzem , naprzeciw

szkoły inżyniierskićy ; gmach ten przez 
obszerność i w ytworność sw oićy  budo­
w y , rów nie iak piękność wysokich m i­
naretów zdobiących iego m eczety, jest 
naywiększą okrasą tćy okolicy portu. W  
pobliskości korzar znayduią się piece der 
wyrzucania bomb z moździerzy i' w ar­
sztaty do robienia podstaw poa one.

Galata , (przedm ieście Tofana po­
łożone od południa) naprzeciw  Serag­
lio , ma obszerne koszary artyleryi i 
w ielk ie  składy różnych potrzeb dla cięż- 
k ićy  broni.

W spaniałe baty budować kazał S u ł­
tan Selim  dla woyska na sposób euro- 
peyski urządzonego (Nizam- Gtdittes) w  
Skutari, L ev en cie , Czylińa i w  poblis- 
kosci Pera. P ierw sze ć r/a zburzyli Ian- 
czarowie po ś m ie r c i  JVTustafy B a ir a k t a r a .  
Koszary pod Pera zostały ocalone, po­
nieważ w  czasie powstania Janczarów  
nikt ieszcze w  nich nie mieszkał.

Pałace P o słów  europeyskich, po- 
czytanoby w  Europie za domy p ryw a­
tne. Pałac Posła  francuskiego poło­
żony na przykrćy spadzistości wzgórza 
przytykaiącego do przedmieścia P e r a , 
m a piękny w idok i ogrod dosyć obszćr- 
ny. Baron Breres staw iał go za H e n ­
r y k a  IV. a pod zarządem Barona T c i t t  
wczasie poselstwaHrabiego St.Priest zos­
tał odnowiony. Struktura domów Posła 
angielskiego, rossyyskiego i szwedzkiego, 
nie odznacza się anikształtnością, ans do­
brym  smakiem.

Dom Posła rossyyskiego iest m ały 
i nawet dla siedziby Posła niesto­
sowny. P ałac angielskiego w ybudo-
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■wano niedawn'0 w  ozworogran na po­
łudniow ym  końcu Pery. Od bram y 
■wiezjdnćy ukazuią się frontony ukośnie, 
wewnętrzne urządzenie nie tąil: iest w y ­
godne, ileby z obszerności gmachu w nosić 
należało. W yw dzięczaiąc się W". Por­
ta Anglii, za daną pomoc do oswobo­
dzenia Egiptu, darow ała grunt na tę bu­
dowę.

K an ał konstantynopolitański czyli 
Bosforus iest bystrym  przesm ykiem  czar­
nego morza, łączącym ie z morzem mar- 
m oryyskićm  , który z tamtąd, przez ka­
nał Dardanelów czyli Helespontu, w pa­
da do Archipelagu R an ał konstanty­
nopolitański dzielący Azyą od E u ro p y , 
płynie między dwa przeciw ległe rzę- 
dy pagórków. Głębokość iego sięga i 5 
do 20  sążni. P o la  są zewsząd bespie- 
czne. Odnoga morska Bujukdure, gdzie 
kanał rozlew aiący się, aż na dolinie te­
goż nazwiska staie się szćrszym , iest 

ogodnem m iescem  do zarzucania kot­
w ic y  dla okrętów w yp ływ aiących  na 
morze czarne lub ztamtąd przybyw aią- 
cych.

Niedaleko uyscia kanału Bosforan- 
skie o do czarnego morza , są dwa 
zamki ku iego obronie, należące do 
przedmieścia Fan ar, lecz że są bardzo 
od siebie oddalone, nie mogą przezna­
czeniu swoiem u godnie odpowiadać. 
Za to dwa now e zam ki Poyras i Ca- 
r ib e , które Baron T o t t  w  naywęż- 
szem miescu kanału zbudow ał, m o­
głyby się bronić dla bliskości położenia 
sw oiego, rów nie, iak i dla mocno w a ­
rownych bateryy. Zam ki Roum Pi Ca- 
yac , i Anadoli C ayac, odnowione i w y ­
doskonalone przez P P . Monier i Tou- 
tanie , maią bateryie bez pokrycia ; 
dctykaią się powierzchni wrody. Ponie­
w aż leżą u podnóża pagórków , któ­
rych stoczystość ogromny w a ł przery­
w a ;  w  przypadku w ięc  nieprzyiaciel- 
skiego napadu, kule dział na pokładzie 
okręto w  będących, przenosiłyby b iterye 
i odbiianiem się oa pagórków szkodzi­
łyb y  w a ło w i.

Na brzegu gościńca w  B u ju kd ere,

w ystaw ione są bateryie z kilku dział, 
by flocie nieprzyiacielskićy nie dopu­
szczały żarzucać kotw icy w  zaioce , 
chociażby iuż i pom im o ognia sypa­
nego z w aro w n i, w yższy kanał minęła.

Zamki Rom illyhissar, i Anadolyłiis- 
s a r , które w  w ieku X V  na 2 m ilę 
morskie od południow cy strony Ron- 
stantynopola, przed sam ćm  zdobyciem 
tey stolicy w ybud ow ano, znayduią się 
prawne w  pierw iastkow ym  stanie swo- 
ićy  budow y. Mogły być straszne pod­
ówczas dia okrętów , które p ły n ę łj 
w zw yż  kanału, atoli teraz mafoby dzia­
ła ły  na w ielkie okręty liniiow e , po­
nieważ baterye są za m a łe , a strzel­
nice dla dział wielkiego w agom iaru za 
szczupłe,

K o n s t a n t y n o p o l  położony w  
sam ym  środkowym  punkcie morza 
czarnego, m arm oryyskiego, Archipela­
gu i morza śródziem nego, może nay- 
łatw iey utrzym yw ać na nich związek 
handlowy i polityczny.

Oprócz tak ważnego położenia sw o­
iego na m orzu, może nadto bydż nay- 
znakomitszą twierdzą na stałym  lą­
dzie ; założony bowiem  na przylądku 
w  kształcie troykąta, którego dwa bo­
ki oblćwa głęboka woda , z iedney tyl­
ko strony, w  razie napadu ma przystęp 
od lądu. T a  zaś obrony potrzebuiącs 
strona, tw orzy prostą liniią i obfitui< 
w e  wszystkie korzyści m iesca ba­
sztami i w ielk ićm i połxiężycam i waro­
wnego.

B .

Do * * *

N ie  w ie m  J a n i e , d l a  cz e g o  l o s  n ie  ch c e  m i  służy 
I  l u b o  p r a g n ę  ży c ia  p r z y i e m n o ś  'i u ż y ć  ,
Z a w s z e  m ię  o m y la i ą  , n a d z ie ie  z w o d n ic z e !
W i e k  m ó y  m ło d z i e ń c z y  c ią g łe  z a t r u ł y  g o r y c z e ;  
T e r a z  g d y  m i  iu ż  b r o d ę  w ł o s  o c ie n i ł  m ę z k i ,
N o w e  z n o w u  p o n o s z ę ,  z g r y z o t y  i k l ę s k i !
L e c z  g<ly c .e rp i c n i e  z w ł a s n e y  n ie  p o c h o d z i  w i n y , 
W  n a d z ie i  p o l e p s z e n ia  m i ia ią  g o d z in y  ! —
G d y b y m  w z ią ł  p o  r o d z i c a c h  , a lb o  ipk im  k r e w n y m  
W i o s k ę  i a k ą  i n t r a t n ą  z  k a p i t a ł e m  p e w n y m ,
D a r y ,  k t ó r e b y  n i e b a  d a ł y  m i  ł a s k a w e ,
U ż y ł b y m  n a  r o l n i c t w a  i z iem i  p o p r a w ę

■



A  o c h r a n i a n e  c h ł o p k ó w  o d  ź d z i e r s t w  i  u c i s k u  , 
P r z e s t a ł b y m  n a  g o d z iw y m ,  c h o c iaż  s z c z u p ł y m  z y s k u ,  
D z ie ń  w  p r a c y b y m  p r z e p ę d z a ł ,  a  ch w i le  s p o c z y n k u  
N a u k o m  i  m a l a r s t w u  n i ó s ł b y m  w  u p o m i n k u  
L u b  c h c j c  s ie  p r z y p o d o b a ć  p o w a b n ć y  k o b ie c ie  
G r a ł b y m  iey  w  w ie c z ó r  d u m k i  n a  R o c h o  w  s łu c h  f lecie .

• i •

L e c z  u s i ło w a ń  w s z y s tk i c h  w id z ą c  s k u t e k  p r ó ż n y  
W m ó w i ę  w  s ie b ie ,  że  i e s te m  n a  św icc ie  p o d r o ż n y , 
O b o ie tn ic  n a  w s z y s tk o  c h c ę  o d t ą d  s p o g l ą d a ć , 
L z y w a ć  co  m i  w o l n o  , c u d z e g o  n ie  z a d a ć ,
D r u g i m  tego  n ie  c z y n i ć ,  co n ie  ży czę  s o b i e ,
W r c ś c i e  m i lc z e ć  i c z e k a ć  k o ń c a  n ie s z c z ę ś ć  w g r o b i e .

C .

Sławnieysze biblioteki , zbiory lii- 
storyi naturalney, kunsztów i sztuk 
Wyzwolonych, znayduiące się w  Pań­

stwie rossyyskiem .

I. K s i ę g o z b i o r y .

W  P e t e r s b u r g u .

1. C e s a r s k i  Księgozbiór w  E r e -  
m  i t a s z ,  zaym uie kilka sal i składa 
się przeszło z 30 0 0 0 0  T o m ó w , m iędzy 
klóróm i zbiory d’ A l a m b e r t a ,  W o l ­
t e r a ,  D i d e r o t a  i B i s z y n g a  znacz­
ną zaymuią liczbę. —• Księgozbiór ten 
bogaty iest w  rzadkie i kosztowne pis­
m a , ma dwóch Bibliotekarzy i  ciągle 
ftowómi wzbogaca się d zie łam i.. szko­
da tylko , że nie dla w szystkich miłoś- 
ników  literatury , że nie do publicz­
nego otwarty użytku. —

2. Księgozbiór Z a ł u s k i c h ,  teraz 
cesarski, w  pysznym  gmachu nad N e- 
w ą. — D aw niey własność Itzeczypo- 
^Politóy polskióy — w  r. 1795 z 
W arszaw y uw ieziony. Bogaty w  do- 
W n e  dzieła różnych gałęzi umię- 
tności, w e  wszystkich tak europeyskich 
iak i oryentalnych ięzykach. — Obey-

3o°ooo T o m ., w iele  rękopism ów, 
1 1Jk dawnych d z ie ł, w ielce szacow­
nych Na piątrze zayinuie dwie
Wielkie sale i iednę rotundę. Z  w szel­
ką usnnością staraią się d e f e k t a  uzu­
p e łn ić , i corocznie nowćm i wzboga- 
caią go dziełami. — Lecz dwakroć sza-

cow nieyszy, że do publicznego otw ar­
ty użytku

3. Księgozbiór W . X. K o n s t a n ­
t e g o ,  3oooo Tom . wynoszący. Bogaty 
szczególniey w  dzieła historyczne, dy­
plomatyczne i w oyskow e. —

4- Księgozbiór A k a d e m i i  u mi ę -  
t n o ś c i ,  po bibliotekach cesarskich nay- 
liczn ieyszy, przeszło 60000 Tom . w y ­
noszący. Znayduie się tu do 3oooTom . 
rękopismów w  ięzykach chińskim, tun- 

uzyyskim i innych azyiatyckich ; tu- 
zież piękny zbiór oryginalnych m a­

lo w id e ł m o ty ló w , roślin i rozm aitych 
przedm iotów hystoryi naturalney, erzez 
P . M a r j a n  i Doktora F o t h e r g i l l ,  — 
Dzieła w  ięzyku rossyyskim , może 3200 
Tom . w ynoszące, oddzielnie są usta­
w ione. —

5. Księgozbiór klasztoru S. Alexan- 
draN ewskiego, bardzo liczny, szczegól­
niey bogaty w  rękopism a słow iańskie, 
akta soborów , dzieła filozofa W o l f a
—  i t. p.

6. Księgozbiór cesarskiego K o r p u ­
s u  k a d e t ó w ,  liczy iuż 12000 T o m ., 
ciągle się pomnaża. —

7. Księgozbiór w o l n e g o  e k o n o ­
m i c z n e g o  t o w a r z y s t w a ,  nietyle 
l i c z b ą  , iak raczóy doborem celu iący , 
szczególnióy zaś w  tóy gałęzi timięt- 
nośći.

8. Księgozbiór K o l e g i u m  m e ­
d y c z n e g o .  —

9. Księgozbiór n o w e g o  U n i ­
w e r s y t e t u ,  iuż do 11000 T o m ó w  
wymoszący. —

10. VVięcćy 20 w ielkich pryw at­
nych Księgozbiorów , co nieiedno wa;;- 
ne i w ielce szacowne posiadaią dzieło.
— M iędzy temi na szczególną zasłu­
gują w zm iankę, Księgozbiory HrHr. 
C z e i n i c z e w ,  S u w a r o w ,  
C z e r e m e t i e w ,  S t r o g a -  
n o w ,  B a t u r y n  i J u s s u p o w ,  
zm arłćy X . D a s z k ó w ,  radcy tayne-

0 B e c z k o y  i X iażęcia K u r a k i n . — 
enerał p o r u c z n i k  K l i n g e r  posiada 

n a y d o b o r n i e y s z e  dzieła w  ięzykach nie­
m ieckim , angelskim, francuskim i w io-



sTiim, szczególnióy w  przedmiotach hi- 
sto ry i, filozofyi i piękney literatury. —• 
Lecz nayważnieyszym  iest cesarski zbiór 
m a n u s k r y p t ó w ,  niegdy D u b r o -  
w s k i e g o ,  gdzie znayduią się ważnóy 
treści w łasnoręczne listy i pisma sław ­
nych m on archów , m inistrów  i uczo­
nych wszystkich europeyskich narodów.

W  M o s k w i e .

1 1 . Księgozbiór U n i v e r s y t e c k i  
i s y n o d i a i n y  z g ó r y  A t o s ,  bo­
gaty szczególniey w  rękopisma greckie;
>— wszakże ostatni przez pożar w ie ­
le ucierpiał. . .  —

K r o n i k a  t e a t r u .

D n i a  1 1 .  B a r b a r a ,  t r a g e d y i a  A lo i z e g o  F e ­
l i ń s k i e g o .

P o d c z a s  d z i s ie y s z e y  r e p r e n e n t a c y i  za ic tyc l i  b y ł o  
n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  ló ż  2 , p a r t e r o w a  ż a d n a , n a  
d r u g i ć m  p i ę t r z e  5 } m ie sc  z a m k n i ę t y c h  7 . —  P a r t e r ,  
Jak p o d c z a s  o s t a tn i e g o  w y s ta w ie n i a  D z w o n k a  , p r z e z  
p o ł o w ę  p u s t y , n a  g a l e r y i  t u  i o w d z ie  t y l k o  w i d z o ­
w ie  p o r o z s t r z e l a n i  b y l i .  —

S u l c e r  p o w ia d a ,  źe  n a  m o w e f  w ie lk i  m a  w p i y w  
z e b r a n a  s ł u c h a c z ó w  l i c z b a ,  n a  a k t o r a  z g r o m a d z e n i  
w id z o w ie .  —  O  p r a w d z i e  t w i e r d z e n i a  tege  p o w ą t p i e ­
w a ć  się  n i e  g o d z i .  —  N ie  m o ż e  m n ie  t o  z a i ą ć ,  Jeśli 
d o  g o ły c h  śc ia n  m u s z ę  p r z e m a w i a ć — p r ó ż n e m i  b ę d ą  
w s z y s t k i e  a k t o r a  u s i ł o w a n i a ,  iesli  p u s t k i  w  t e a t r z e ;  
s z c z e g ó ln ie y  zaś d o ty c z ę  s ię  t o ,  t e a t r ó w  s t a r a n i e m  
p r y w a t n ć m  u t r z y m y w a n y c h  , g d z ie  o d  l ic z b y  u częsz-  
c z a ią c y c h  w id z ó w  z a w i s ł  l o s  D y r e k t o r a  i a k t o r ó w .

P o  s m u t n ć m  d o ś w i a d c z e n i u ,  iak ie  u  n a s  Dy- 
r e k c y ia  t e a t r u  n a r o d o w e g o  p o d c z a s  w t o r e y  w y s ta w y  
D z w o n k a  z r o b i ł a  , m n ie m a n o  , żc  o p e r y  p u b l i c z n o ś c i  
d o  s m a k u  n ie  p r z y p a d a i ą  —  i d la  tego  B a r b a r ę  
w y s t a w i o n o .

Z a i s t e  w ie lce  c ie k a w ą  b y ł o b y  r z e c z ą  d o w ie d z ie  się , 
i le też  D y r e k t o r  n a  o p ę d z e n ie  k o s z tó w  d z i ś ie y sz ć y  w y ­
s t a w y  z w ł a s n y c h  d o ł o ż y ł  p ie n i ę d z y  ? ! .  L ecz  r z e t e ln i e  
m ó w i ą c , któż. teg o  p r z y c z y n ą  ? —  b e z s p r z e c z n i e , 
s a m  ty lk o  P.  K a m i ń s k i  —  b o  co  n a m  p o  p i ę k ­
n e y  i w z n io s ł e y  m u z y c e  , co p o  k l a s y c z n y c h  t r a g e -  
d y a c h ! ! . .  E u !  j a m  sa t is .________  , . ,  fc. ,  , ( Z,

R z e c z y  r o z m a i t e .
B y ł y  R a d c a  d e p a r t a m e n t o w y  w P o z n a n i u , K o ­

sz yck i  d z i e r ż a w c a  z a s t a w n y c h  d ó b r  H r a b ie g o  S z o ł  d r-  
s  k i e g o  w  P o l s c e ,  m i a n o w i c i e :  d ó b r  I ł ż y  , No-
w c y w s i  , K a l t f o r w e r k u  ,  W ie lk i c h  L is z e k  i  W ie lk ie g o  
T o l l e n d o r f u ,  o d r ó ż n i a  s ię  p r o w a d z e n i e m  g o s p o d a r ­

R e d a k c y a  P .  R r a t t e r a .

12. Księgozbiór D e m i d o w a .
13. Księgozbiory w  A s t r a h a n i e  

i K a z a n  •— z których piórw szy w ie le  
tatarskich i perskich posiada rękopi- 
sm ów. —

14 Księgozbiór U  n i v  e r s y  t e t u 
d o r p a c k i e g o  liczący teraz do 3 0 0 0 0  

Tom. — rachuiąc w  to piękny daro­
w an y  sobie zbiór "W. X . K o n s t a n ­
t e g o ,  6000 książek wynoszący. —

i 5. Kięgozbiory U niw ersytetów  w  
A b o , wr W  i l n i e  i w  C h a r k o ­
w i e ,  —

( Dokończenie nastąpi. )

s t w a  w  t y c h  d o b r a c h ,  p r z e s t r z e g a n i e m  u s t a w  p o  
l i e y y n y c h  i w s p ie r a n i e m  d o b r a  m ie s z k a ń c ó w .  W ie  
l o r o k o  u k s z t a ł c o n y , n i e z m o r d o w a n y  w  s w o ic h  p r a  
c a c h  i g o r l iw y  o d o b r o  b l iźn ieg o  , z i e d n a ł  so b ie  
p o w s z e c h n y  s z a c u n e k .  S z k ó ł k ę  w  I ł ż y  p r z y w i ó d ł  d c  
n a y le p s z e g o  p o r z ą d k u , u t r z y m u i e  l e k a r z a  in ieysco-  
w e g o  , c h o r y c h  k aże  l e c z y ć  s w o im  k o s z t e m  i d o s t a r ­
c z a ć  w s z y s t k i e g o , n a  c z ć m b y  o n y m  z b y w a ć  m o g ło .  
P o m i m o ,  żc  m ie s z k a ń c y  o w y c h  w si s ą  p o w ię k s z ć y  
częśc i  w ł a ś c i c i e l a m i ,  w s p ie r a  ich m a t e r y i a ł a m i  b u -  
d o w l a n ć m i  i g o t o w ć m i  p i e n i ę d z m i  d o  b u d o w a n i a  
k o m i n ó w  p r z e p i s a n y c h  p i c c o w  p i e k a r s k i c h ,  a l b o  też 
u t r z y m y w a n i e  n a r z ę d z i  d o  g a s z e n ia  o g n ia  i s t r ó ż ó w  
n o c n y c h .  P i l n u i c  r e g u l a r n ć y  o p ł a t y  p o d a t k ó w ,  u c i ­
ś n io n y c h  z a p o m a g a  d o d a t k a m i  l u b  z a l ic z e n ie m  g o t o ­
w izn y  i w  k a ż d y m  w z g lę d z ie  d a ie  p r z y k ł a d  w z o r o ­
w e g o  o b y w a t e l a .

W  R z y m ie  z a d z iw ia  n o w o  d z i a ło  R a  n o w y ,  i e s t  
t o  g r u p a  M a tk i  B o s k ie y  , k o n a i ą c e g o  C h r y s t u s a  i 
M a r y i  M a g d a l e n y .

T o w a r z y s t w o  j e o g ra f ic z n e  w  P a r y ż u  o b r a ł o  
P r e z e s e m  s w o im  M a r g r a b i e g o  L a p l a c e ,  W i c e p r e z e ­
sa m i  : ł \  C h a t e a n b r i a n d a  i W i c e a d m i r a ł a  R o s y ly
M e r r o s ,  a  s e k r e t a r z e m  j c n c r a l n y r a  H r a b i e g o  A m a d e u s
P a r t o r c t .

N o w a  g e ł d a  w  P a r y ż u  ie s t  b l i s k a  u k o ń c z e n i a ,  
z d a ie  s i ę ,  żc  s z e r o k ie  iey  w s h o d y  i w ie lk a  b r a m a ,  
w y r a c h o w a n e  s ą  n a  n a d z w y c z a y n y  n a p ł y w  lu d z i  
w s z y s tk i c h  k la s  i s t a n ó w  , k t ó r z y  t y lk o  szczęście 
sw o ie  b u d u i ą  n a  p r z e m i e n n y m  s p a d a n i u  i p o d n o s z e ­
n i u  s ię  o b i e g o w y c h  p ie n in d z y .  W i c e h r a b i o w i e  i ko> 
m is a n c i  k u p i e c c y , x ięża  i p u ł k o w n i c y  , u c z e n i  i no- 
t a r y u s z c  , M a r g r a b i o w i e  i p o k o i o w k i ,  w s z y s t k o  to  - 
f r y m a r c z y  p u b l i c z n e m i  p a p ie r a m i .  N ie c h  k t o  w ie ­
c z o r e m  z w ie d z i  t e a t r ,  l u b  k o ł o  ś w ie tn e g o  t o w a r z y  | 
s t w a ,  p o ś r o d  a r y i  i d w u s p i e w u ,  k o n t r a d a n s u  i walca- j 
n i e  u s ł y s z y  n ic  w i ę c e y , iak  o  b u r s i e  p a p i e r ó w  rr .ą  I 
d o w y c h .  '  B ,  ' | |
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